
Nr. 579 Rok VIII. Lwów, sobota 12 grudnia 1903. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty

We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2 kor.,
za codzienną d w ukrotną dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii
n a « i,c ..2 lL 5 0 l* l l W n l  3  Ł  — Ł 
kwart. 7  K. 5 0  K 1 wysyłką 9  Ł  — k. 
rocznie 3 0  K. — h. \ poortow. 3 6  K. — h
W Niemczech: m ie s ię c z n ie  4 kor
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  korom
Zmiana adresu pocztowego 40 hal*
Redakcy a, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 —19.

Słowo Polskie
wychodzi S razy dziennie

Ceny ogłoraefi
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pe­
titow y lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it .  p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 haJ. 
najmniej 60 halerzy. TYyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów 
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia rekłamacy9
srie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracya Słowa Polskiego we Lwowie.

W ydawca: inżyn ier W ACŁAW  WOLSKA, 
esss

E e d a k t s r  n a c z e l n y :  ZYGMCNT WASILEWSKA.

Kalendarz lwowski.
Sobota: 12 grudnia.

Im iona, Rz. - kat. D ziś: Aleksandra źoł. J u t r o :  
Łucyi i Otylii — Gr.-kat. D z i ś :  Paramona. J u tro :  N. 27 
po Sosz Hł. 2. — Słow. Dziś: Wolidara. J u t r o :  Włady­
sławy.

Wschód słońca 7*48. zachód 3'59.
Nabożeństwa. D ziś i jutro o 6*30 rano w katedrze 

lać. uroczyste roraty z wystawieniem Najśw. Sakramentu 
i asystą. Bezpośrednio po mszy św. procesya, w której bio­
rą udział kupcy i cechy rzeźnickie ze światłem. O g. 5 pop. 
nieszpory polskie z wystawieniem Najśw. Sakramentu przed 
ołtarzem kaplicy Matki Boskiej. — J u t r o  — jako w trze­
cią niedzielę adwentu — we wszystkich kościołach o g. 6 
rano uroczyste roraty z kazaniem.

Blazea 1 biblioteki. O sso lin e u m . Bibl. w dni 
powsz. g. 9—2; muz. dni powsz. 9 — 1, nadto we wtor. i piąt. 
3-—5. — Muzeum D z ie d u s z y c k ic h , (Teatralna 18)wniedz. 
10—1; w dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Muz. p rz e m y ­
s ło w e  (w ratuszu) w dni powszed. (prócz poniedz.) 9—2, 
w święta 10—1; Bibl. 9—1 i 5—8. — Bibl. un  i w e rsy  te- 
cka. w dni powsz. 12—2 i 4—7 — Bibl. B aw o ro w sld e- 
g °  (Ujejskiego 2) wtor., śr., piąt. i sob. 4—6 (dla prac nauk. 
codz.). — BibL P a w lik o w s k ic h  (Trzeciego Maja 5) śród., 
sob. i niedz. 11 — 12. — Bibl. P o l i te c h n ik i  w święta, 
niedz. i poniedz. 11—1, w inne dni 10—1 i 4—8. — Bibl. 
Tow. S ze w c z e n k i (Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. 
i św. ruskich). — BibL N aro d n eg o  D om u (Teatralna 22) 
We wtor., śr., piąt. i sob. 9—12 i 3- -6.

Wystawy stale. Tow. przyj, s z tu k  p ię k n y c h ,  
(pl. Św. Ducha 1. 10) codz. 10—5. Opł. 60 h., w niedz. 30 h. 
balon sztuk pięknych Latoura (Trzecipgo Maja 11) 
10—7. Wstęp 40 h., młodz. szkol. 20 h. Obecnie 90 dzieł 
biistrza ang Burne - Jones’a. — Okazów p rz e m y s łu  k r a ­
jow ego , (pl. Halicki, dom Biesiadeckich) bezpłatnie.
. Fotó-Plastfikon (Pasaż Hausmana) codz. 10—10.
Do widzenia , Egipt, ojczyzna zabytków starożytnej kul- 
iurs y  YVsięp 20

I O dc/jty i  wykłady. Dziś: S z k o ła  n a u k  p o ii-  
ty  czTj y c h  (Kopernika 7, I. p.) dr. Z- Próchnicki: „Ustrój 
państwowy Prus". — P o w s z e c h n e  w vkł. u n iw . (Dłu-

w ruuuu ruwuiui;jrjiityiu o g\ i OU. W.— 
° y n b e e h a la ;  dr- Mtinzer: „O szkodliwych i nieszkodli­

wych organizmach" o g, 7*30 w.
Posiedzenia i zgromadzenia. D z iś :  Walne 

zgrom. Bratmej pomocy słuch, politech. o g. 6 na politeoh. 
Posiedź. Tow. filologicznego o g. 6 w. (inst. archeolog). — 
Posiedź, nauk Towarz. ludoznawczego o g 6 w. (sala bot. 
uniw.) — „Kółka społecznego* Towarz akad. Związek o g. 
7-30 w. — Walne zgrom. „Kapeli narodowej” o g. 6 w. ul. 
Ormiańska 29.

Obchody i  uroczystości. Dziś: Wieczór Mickie­
wiczowski staraniem „Czytelni akad." w ratuszu 0 g. 7-30.

W ieczork i'! zabawy D z iś : W Kasynie miej- 
skiem przedstawienie amat. o g. 7*30 w.

Teatr m iejsk i. Dziś o g. 7 w.’: „Aida”. — J u t r o  
o g. 3 30 pop.: „Dziesięć cór na wydaniu" i „Pan Choufleuri 
przyjmuje"; o g. 7 w.: „Skąpiec" i „Jak liście z drzew 
strącone".

Teatr Indowy. D ziś o g. 3*30: „Belweder"* o s. 
7*30: „Miłostki". — J u t r o  o g. 3’80: „Roznosicielka’chle- 
ba"; o g. 7*30: „Dwór we Władko wicach".

Pomiędzy „nietykalnymi".
W  wiedeńskiej „Arbeiter Zeitung” znajdujemy 

artykuł p. t. „Die Ltigen des H erm  Breiter“, w któ­
rym czytamy:

„Pan Breiter rozesłał dziś do posłów okólnik, 
w którym daje zupełnie skłamane przedstawienie 
swojego procesu. Opowiada w nim, 2 0  „Pan Leon 
Daniluk, młody człopczyk, nie nadający się, aby go 
ze stanowiska towarzyskiego brać pod uwagę”, za­
czepił go w swojem piśmie, a za to on go zaskarżył. 
Już tutaj przemilcza p. Breiter, że p. Daniluk na­
leżał ongi§ do jego przyjaciół, jak również wszyscy 
ci świadkowie, którzy podczas procesu przeciw nie­
mu zeznawali, bywali w domu jego, niektórzy nawet 
u niego mieszkali, a więc muszą chyba być na ró­
wnym stopniu towarzyskim z rodziną Breitrów. Grub­
szego przekręcenia prawdy dopuścił się p. Breiter 
dalej. Opowiada, że przed lwowskim sądem przysię­
g ac h  „odsłoniła się zbrodnicza gra jego przeciwni­
ków", że im powiodło się „fakty zarzuconego wy­
muszenia i namawiania do fałszywego świadectwa 
wyłączyć z procesu z powodu, iż środków dowodo­
wych dla tych faktów nie można było zebrać". To 
jest mianowicie prosta nieprawda. Owe zarzuty zo­
stały wyłączone, ponieważ sąd kryminalny z powodu 
tych zbrodni wdrożył przeciw p. Breitrowi śledztwo 
* naturalnie nie mógł rozstrzygać sj^awy obrazy 
z powodu tych zarzutów, dopóki śledztwo o zbrodnię 
B19 toczy. Nakoniec opowiada p. Breiter, że oskarżo­
nych zasądzono i chce tem wywołać pozór, jakoby 
przysięgli uznali,- że dowód prawdy oskarżonym się

nie udał. To jes t  znowu niezgodnem z prawdą. Przy­
sięgli potwierdzili pytania tylko co do dwóch obel­
żywych wyrazów i co do najętego zamachu morder­
czego na socyalno-demokratyczuego kontrkandydata 
Hudeca: z powodu słów obelżywych dlatego, że 
w takim wypadku nie istnieje dowód prawdy, a z po­
wodu najętego zamachu morderczego dlatego, że 
w całkiem zrozumiały sposób nie mogli się zdecydo­
wać po sumarycznem postępowaniu dowodowem i bez 
poprzedniego śledztwa uznać p. Breitra winnym tak 
ciężkiej zbrodni, wreszcie z powodu, że nie chcieli 
wchodzić w drogę prokuratoryi państwa, której wła­
śnie akty tej sprawy odstąpiono.

„Natomiast sędziowie przysięgli uznali za udo­
wodnione zarzuty, że p. Breiter kupował głosy wy­
borcze za wódkę i pieniądze, że był hersztem opry- 
szków, że urządzał zamachy na posła Daszyńskiego, 
Mokłowskiego i Hudeca, że opłacał proletaryat łach- 
manowy i uzbrajał go w pułki, że wysyłał ludzi, aby 
przekupywali świadków”.

W  dalszym ciągu artykułu zajmuje się „Ar- 
beiter Zeitung” niedorzecznym zarzutem zrobionym 
przez p. Breitra posłowi Daszyńskiemu, jakoby skradł 
z komisyi nietykalności poselskiej akty z żądaniem 
wydania go sądowi.

Właśnie z powodu tego zarzutu na przedosfcat- 
niera posiedzeniu Izby zabrał głos poseł Daszyński 
i zażądał od prezydyum, aby stwierdziło istotny stan 
rzeczy w tej sprawie. „N. W. Tagblatt” przytacza 
bez komentarzy taki ustęp z owej przemowy p. Da­
szyńskiego :

„Ponieważ takie potworne oskarżenie ze s t ro ­
ny moralnie upadłego indywiduum w wyuzdanej ro­
bocie rabusiów czci i uliczników przeciw swojej oso­
bie i partyi jeszcze po hitach może być wyzyska- 
nem, proszę pana prezydenta o jasne i stanowcze 
oświadczenie, gdzie się te akty znajdują i gdzie do­
tychczas były w przechowaniu?”

Wiceprezydent Żaczek oświadczył, że jest 
w stanie natychmiast dać odpowiedź p. Daszyńskie­
mu, akty bowiem wspomniane znajdują się w zupeł­
nym porządku w komisyi.

m ^  Pos*e(?zeniu wezorajszem p. B r e i t e r  
próbował odpowiadać p. Daszyńskiemu, i z tego po­
wodu przyszło do gwałtownego zajścia pomiędzy ni­
mi oboma, wspomnianego ogólnikowo w telegramach. 
P. B r e i t e r  przemawiał w ten sposób, że prezy­
dent ujrzał się zmuszonym odebrać mu głos, p- D a- 
s z y ń s k i  zaś odpowiadając mu, przemówienie swe 
zakończył wedle telegramu „Biura korespondencyj­
nego” temi słowami: „Człowiek, który jest w stanie 
najmować ludzi za 3 zł. dziennie, aby innych mor­
dowali, nie należy do parlamentu”.

Tuż po interpelacyi p. Daszyńskiego na przed- 
ostatniern posiedzeniu zabrał głos p. Pernersfcorfer 
i domagał się, aby wzięto przed innymi pod obrady 
jego wniosek o natychmiastowe załatwieuie spraw 
o zniesienie nietykalności rozmaitych posłów, z po­
wodu skarg o obrazę honoru i śledztw karnych, 
przeciw niin wytoczonych.

Sprawę poruszoną przez p. Pernerstorfera oma- 
„Die Zeit” we wstępnym artykule p. t. „Na,d-wia

używanie nietykalności” i kończy go następującym 
ustępem:

„Nietykalność poselska to palladyum politycz­
nej wolności, bez niej parlamentarne i publiczne ży­
cie byłoby zakneblowane w tym kraju, gdzie poza 
parlamentem obywatele nie mGgą się uskarżać na 
zbytek wolności  ̂ słowa, gdzie jednakże tak często 
trzeba omawiać niewłaściwości w tak> wysokich sfe­
rach, że bez ochrony nietykalności nawet ust by 
otworzyć nie można. O ile jednak prawo to jest 
cenniejszem, o tyle silniej i gorliwiej trzeba je chro­
nić przed nadużyciami. Nadużycie to rdza na kwie­
cie zdobyczy demokratycznych, pod którą on usycha. 
Krwią zdobyte prawa, którychby nam nigdy w inny 
sposób nie zdołano wydrzeć, zug>’ - /one są dla nas 
przez nadużycie. Dlatego jes t  najwyższy czas aby 
dbać o to, iżby parlamentarne obrazy honorowe nie 
zachwiały samej zasady nietykalności".

Wiec polskiej młodzieży 
akademickiej.

1 ono ^  wypełnieniu uchwały wiecu z 17 listopada 
lyUJ zwołał komitet akad. samoobrony narodowej

na wczoraj poufny wiec ogóino-akademieki polskiej 
młodzieży we Lwowie.

Salę „Gwiazdy” wypełniło o godz. 7 wieczorem 
kilkaset młodzieży. Przebieg obrad był bardzo po­
ważny.

Wiec zagaił przewodniczący komitetu p. Duba- 
nowicz, do prezydyum weszl: prezes Czytelni aka­
demickiej p. Stroński jako przewodniczący, a jako 
zast. przew. pp. Śliwiński i Poiilmann. Na sekreta­
rzy powołano pp. Widowskiego, Kaweckiego i Żura­
wskiego.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
odczytał p. Stioński pismo pp. Jana  Dąbskiego, 
Oswalda Dayida, Tadeusza Hartleba i Stan. Kuch- 
nikiewicza, którzy uważając się widocznie za repre­
zentantów całej młodzieży polskiej ludowej i socja­
listycznej, złożyli w jej imieniu następujące oświad­
czenie:

„Ponieważ z przeszło i tegorocznych doświad­
czeń doszliśmy do przekonania, że wspólna wymia­
na myśli na wiecach z młodzieżą narodowo-demokra- 
tyczną jest bezwarunkowo niemożliwą z powodu 
bezwzgięduego krępowania swobody słowa, oświad­
czamy imieniem polskiej młodzieży ludowej i socya- 
listycznej, że w dzisiejszym wiecu młodzieży poi 
skiej udziału nie weźmiemy i zastrzegamy się z gó­
ry, że uchwały, które tam zapaduą, nas obowiązy­
wać nie będą”.

Poczem imieniem wiecu złożył p. . Stroński 
oświadczenie tej treści, „że wobec faktu, iż sama 
młodzież z jednej strony nie zdołała podać ani j e ­
dnego zarzutu, jakoby większość uczyniła kiedykol­
wiek coś przeciw zwyczajowi przyjętemu prowadze­
niu obrad, z drugiej strony gwałciła obrady nawet 
za pomocą piszczałek, a tam, gdzie znalazła się 
w większości, nawet nie chciała poddać i nie pod­
dawała pod głosowanie wniosków strony przeciwnej 
jak to się stało na zgromadzeniu „Bratniej Pomocy” 

■słuchaczów wszechnicy lwowskiej 14 listopada br 
Oświadczenie tego odłamu młodzieży jes t  więc bez* 
pizedmiotowe.

Co do mocy obowiązującej uchwał wiecu to 
stwierdzić musimy, ze uchwały ogólno-akademickie^o 
wiecu młodzieży polskiej, obowiązują jej o»ól i z°a- 
padają imieniem ogółu, więc wszystkich; którzy jak  
„polska młodziez ludowa i socyalistyczna“ do tego 
ogołu się wliczają”. J 0

oklaslJów!IUdCZeniQ t0 przyjęli zgromadzeni burzą

wrnh l  weryfilc(w anie  protokołów wieco-
i 1 llstoPada 1902 poruczono osobnej 

r-7nri!^ i F W t ą p w n o  do następnego punktu po­
c i dBle™* > =  sprawozdania komitetu akademi­
ckiego samoobrony narodowej.
™if prawozdauie przedkładał przewodniczący ko* 

elu P* Dubauowicz. W skład komitetu wchodzili 
reprezentanci wszystkich polskich towarzystw aka­
demickich z wyjątkiem „Wspólnej nauki“, która 
z komitetu się wycofała, i prócz „Koła związku po­
mocy n .“, które udziału w komitecie odmówiło.

Dochody wynosiły 952 k. 34 gr., rozchody zaś 
803 k. 29 gr., pozostałość zatem kasowa wynosi 
149 k. 5 gr. Pomocy udzielono 12 kolegom relego­
wanym za sprawę narodową, przyczem niejednokrot- 
nid współdziałał z komitetem akademickim i komitet 
obywatelski; z internatu korzystało 9 uczniów, po­
życzek udzielono 4 uczniom. Referent zaznacza, że 
jakkolwiek obecnie nie zachodzi potrzeba udzielania 
pomocy, to jednak nie należy rozwiązywać komitetu, 
który w naszych stosunkach w każdej chwili może 
się okazać potrzebnym.

W dyskusji podniesiono, że zachodzi potrzeba 
zawiązywania jaknajwiększej ilości takich komitetów, 
jak również, że akcya taka musi być związana z ja­
kąś organizacyą stałą, przyczem zauważano, że 
wiece nie odpowiadają najważniejszemu warunkowi 
podobnej akcyi zupełnej dyskreeyi, a jedynie 
„Ogniwo”, grupujące w sobie wszystkie polskie to­
warzystwa akademickie, odpowiada warunkom.

W  myśl tego uchwalono rezolucye następują­
cej t r e ś c i :

. . ”** ^ n a j e  potrzebę zakładania „akade­
mickich komitetów samoobrony narodowej” wszędzie, 
gdzie w większej ilości znajdują się studenci Polacy, 
oraz uznaje potrzebę ich zgodnego współdziałania.

„U. Komitet akademicki j‘est odpowiedzialny 
przed zarządęin „Ogniwa”.

Komitetowi udzielono j*ednogłośnie absolutoryum.
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Następnie pornszył p. Haluch — traktowaną 
jako nagłą — sprawę ostatnieii zaburzeń w W ar- 
szawie. Zwoływanie wiecu w tej sprawie przez .m ło­
dzież postępową* uważa mówca za niepotrzebne 
i niestosowne. P. Haluch stawia następujące re- 
zolucye:

„Polska młodzież akademicka zebrana na wiecu
I. wyraża gorące uznanie polskiej młodzieży 

w Warszawie za pełne godności narodowej stano­
wisko wobec faktu złożenia imieniem uuiwersytetu 
wieńca na trumnie Apuchtina przez władze uniwer­
syteckie.

H. wzywa t. zw. młodzież postępową, ażeby 
ta zaniechawszy szkodliwego dla sprawy polskiej 
i upokarzającego dla nas sojuszu z młodzieżą rosyj­
ską i syonistyezną nie uchylała się w sprawach 
ogólno-narodowych od solidarnego działania z ogółem 
młodzieży polskiej.

Rezolucye przyjęto przez aklamacyę. Ustano­
wienie stałego regulaminu obrad wiecowych refero­
wał p. Bator. Proponowany regulamin odesłano do 
komisyi, w skład której weszli pp.: Stroński, Śli­
wiński, Pohlman, Widomski, Świerczewski, Żurawski 
i Kochański.

arLa.rgri33.esl®.

Pan w redakcyi.
Daje się słyszeć bardzo dyskretne pukanie do

drzwi.
—  Proszę.
Wchodzi pan w puderm antlu, tęgiej tuszy, cera 

zdrowa, czupryna gęsta, wąs Sobieskiego.
—  Czy mam przyjemność z samym panem re ­

daktorem ?
—  Tak, czem mogę służyć?
—  Jestem  Pafnucy Sędzimirski, korzystam z po­

bytu we Lw ow ie, ażeby rozmówić się z samym pa­
nem redaktorem .

—  Bardzo mi miło —  o cóż chodzi?
—  O nic i o wszystko panie bdzieju, chciałbym 

się tak wprost z ust pańskich dowiedzieć, jak  właśnie 
stoi kwestya wschodnia, panie, bałkańska.

— Ależ pau szanowny ma przecież jak  najdo­
kładniejsze iuformacye w naszem piśmie.

— Tak, uważa dobrodziej, ale słowo żywe...
—  Przepraszam  —  wołają mię do telefonu.
  P roszę, proszę... nic nie szkodzi, poczekam.
Tymczasem ruch jak  zwykle nie ustaje. Co chwilę 

ktoś wchodzi i wychodzi: żądają iuformacyj, przynoszą 
rękopisy i odnoszą korektę.

Pan w redakcyi śledzi wszystko bacznym okiem, 
chrząka i czeka... Mija kw adrans, pół godziny, go­
dzina.

—  Przepraszam  — mówi trochę poirytowany, 
zastępując drogę redaktorowi —  ja  może przeszka­
dzam, przyjdę, gdy będziecie swobodniejsi. Kiedy p a ­
nowie macie więcej czasu?

— Nigdy szanowny panie —  nigdy!
Słychać suwanie nogami, potem sztywny ukłon 

i —  oto jeden wróg więcej. Tc. z.

Wiadomości bieżące.
Spostrzeżenia meteorologiczne (z obserwato-

tr fi. 11 crriidnin b.
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Przew ażnie pochm urno,
d z iś :  Przeważnie pochmurno,n a

—  *t* Karol Grorgolewski, uczestnik powstania 
1830/31 r. zmarł ouegdaj w naszem mieście, przeżyw­
szy lat 92. Pogrzeb odbędzie się dziś o godzinie 3 po­
południu z zakładu im. Bilińskich na cmentarz łycza­
kowski do grobowca familijnego.

—  P- Adela Żelazowska, była artystka naszej 
sceny, przybyła do Lwowa. P. Żelazowska zabawi tu 
kilka dni.

— Od zarządu Koła T. S. L. im. A. Asny-
ka otrzymujemy następujące pismo: Zarząd Kółka im. 
Adama Asnyka T. S. L. składa serdeczue podzięko­
wanie Wp. Gubrynowicsowi, właścicielowi księgarni za 
ofiarę 56 dziełek dla zakładajacej się Czytelni Kola 
dla Wulki i Kastelówki.

Zarząd z wdzięcznością przyjmuje następne dary 
poa tymże samym adresem : Wp. Helena Dybowska 
ulica DługuSza 1. 14..
i* “ w“0l;ześais zarz<*ł Kola podaje do wiadomości,
L t i n  r t . t r  - UprOSZO“e Panie będą zbierać w śród- 

mieściu datki na gwiazdkę dla najuboższe; dziatwy
wiejskie, —  w gmiaaah, które pozostają w stosunkach
z Towarzystwem, a byty nawiedzone klęską elemea-
tam ą, zbytecznem dodawać, iż najdrobniejsza ofiara
stanie się wielką wobec strasznego niedostatku jaki

Najstosowniejszym podarunkiem na 
święta B o ż e g o  N a r o d z e n i a  są 

10950 o C e n a
P a r o w a  fabryka biszkoptów i

w tych w siaoh wśród dziatwy panuje — chodzi głów­
nie o obuwie.

—  Z życia  młodzieży. W Tow. akad. „Ogni­
sko* odbędzie się dziś dnia 12 bm. „I. wieczornicau. 
Początek o g. '7*30 wieczorem. Goście mile widziani.

—  W ieczór M ickiewiczowski „Czytelni aka­
demickiej'' odbędzie się dzisiaj w sali ratuszowej. Na 
program prócz punktów muzykalno - wokalnych złożą 
się przemówienia prof. Piotra Chmielowskiego, oraz 
przewodniczącego „Czytelni* p. Stanisława Strońskie- 
go. Bilety wstępu po 1 koronie (na miejsca do siedze­
nia) i 50 gi. nabywać raożua wieczorem przy kasie. 
Początek o g, 7*30 w,

— Uroczysty poranek M ickiewiczowski 
urządziła dnia 8 bm. młodzież gimnazyum II (niemiec­
kiego we Lwowie. A że zabrała się do tego z gorą­
cym pietyzmem i zapałem, więc też poranek wypadł 
pod każdym wzgledem dodatnio i żwiadczył nietylko
0 umiejętnem kierownictwie zakładu, lecz i gorących 
a szczerych sercach młodzieży. Na zajm ującą całość 
złożyło się słowo wstępne ucznia klasy VIII. Dietricha
1 produkcye muzyczno-wokalne. Chór młodzieży szkol- 
nej, gra ua skrzypcach i cytrze, deklamacya pojedyn­
cza Serwisu soplicowskiego i Ody do młodości i zbio­
rowa z III. części Dziadów sceny z archaniołem i wi­
dzenia ks. Piotra stanowiły części składowe poranku. 
Na zakończenie przemówił w podniosłych a gorących 
słowach prof. Bron. Kąsinowski, wykazując młodzieży, 
dlaczego Mickiewicz —  którego właśnie ta  młodzież 
tak czci —  jest naszym poetą najdroższym i zachę­
cając ją, by, zapatrzona w ten wielki ideał niczera 
niepokalanej miłości ojczystej u Mickiewicza, kształciła 
swój umysł i serce.

Uroczystość cała wypadła ogromnie szczerze i pod­
niośle, a urządzenie jej w tym duchu przynosi chlubę 
młodym wykonawcom poranku.

— Lwowska filia urzędników pocztowych  
stosownie do życzenia posła dra Gł^bińskiego wysłała 
na jego ręce memoryui, w którym przedstawiono upo­
śledzenie urzędników pocztowych w Galicyi i podnie­
siono kwestyę nader opłukanych stosunków awan­
sowych.

— Oddział Tow. oszczędności kobiet w Pod-
wołoczyskach uprasza swych członków o uiszczanie 
miesięczuych wkładek w celu zdania rocznych ra ­
chunków.

— Ruska młodzież akadem icka adbyła one-
gdaj w lokalu „Siczyw poufne zgromadzenie w spra­
wie imatrykulacyi Rusinów na lwowskim uniwersyte­
cie. Po długiej dyskusyi uchwalono następujące rezo­
lucye: 1) U kraińska młodziez nie przystępuje do ofi-
cyalnego aktu imatrykulncyi na lwowskim nniwersy* 
tecie. 2) Wzywa się wszystkich kolegów, którzy mają 
8«ę imatrykulować, aby się bezwaruukowo poddali to­
warzyskiej karności (przebywający na prowincyi mają 
natychmiast zgłosić swą zgodność pisemnie). 3) O uchWa- 
le pod 1) uwiadamia się ofleyalnie senat lwowskiego 
uniwersytetu z prośbą, aby arkusze im atrykulacyjne 
doręczono drogą kancelaryjną. . . .  .

—  Ks. m e t r o p o l i t a  Szeptycki bawi obecnie 
od dwóch tygodni w Rzymie. Dnia 3 bm. był on na 
audyeucyi u papieża Piusa X. Razem z metropolitą 
byli na audyencyi prokurator ruskiego kościoła przy 
tronie apostolskim ks. Jackowski i klerycy ruskiego 
kolegium rzymskiego. Do Galicyi —  jak dowiaduje 
się „Diło“ —  powróci ks. metropolita dopiero z koń­
cem grudnia.

—  Wśród kanadyjskich Rusinów —  jak
donosi „Diłou —  coraz bardziej szerzy się prawosła­
wie, dzięki propagandzie t. zw. „Serafimców*, t. j. 
księży wyświęcanych bez żadnego wyboru przez prze­
bywającego w Kanadzie biskupa prawosławnego Se- 
rafima. Celem przeciwdziałania tej propagandzie w y­
jechał był do Kanady bazylianin ks. Filas w chara­
kterze kaznodziei misyj bazyłiańskicli. Ale ciężka praca 
nadwątliła zdrowie jego do tego stopnia, że musi 
obecnie Kanadę opuścić i przenieść się na dłuższy po­
byt jeżeli nie do Europy uapowrót, to przynajmniej 
do Stanów Zjednoczonych.

U

U

Koło polskie.
Wiedeń. (Tel. wł.) Koło polskie obradowało 

wczoraj przedpołudniem i popołudniu. Posiedzenie 
przedpołudniowe trwało od godziny pół do 12-ej do 
godziny 2.

Prezes J a w o r s k i  poświęcił na wstępie wspo­
mnienie zmarłemu dyrektorowi Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń w Krakowie drowi Romerowi 
i postawił wniosek wysłania telegramu kondolencyj­
nego do wdowy. Wniosek ten uchwalono.

O mocarstwowe stanowisko Austryi.
P. S t w i e r t n i a  ubolewa nad upadkiem zna­

czenia Austryi. Poddaje ostrej krytyce (o czem już 
wczoraj w południe doniosłem) zarząd Bośnii i Her- 
cogowiny, oraz politykę zagraniczną monarchii opar­
tą  na trój przymierzu. Mówca żąda, aby delegaci pol­
scy wnieśli interpelacyę do ministra spraw zagrani­
cznych w sprawie zaprowadzenia przez rząd rosyj­

ski taksy paszportowej na cudzoziemców, wyjeżdża­
jących z Rosyi. Owa taksa zaprowadzona przed paru 

•tygodniami wynosi 5 rubli od każdego wyjazdu. Na­
stępnie p. Stwiertnia żąda, aby delegaci zażądali 
ustanowienia urzędników technicznych przy ambasa­
dach austro* węgierskich.

W cjsko a ludność.
P. G a r a p i c h  przypomina dawne żądania 

Koła a  mianowicie, aby nie powoływano rezerwistów 
wojskowych na ćwiczenia w porze niedogodnej, aby 
nie urządzano ćwiczeń w strzelaniu ostrymi nabo­
jami, aby zakupno koni dla wojska odbywało się 
bez pośrednictwa handlarzy i po cenach odpowie­
dnich. Następnie dopomina się o procedurę wojsko­
wą i prosi o ponowne podniesienie tych spraw na 
sesyi delegacyjnej.

Kolej Jasło-Dębica.
P. J a b ł o ń s k i  upomina się o wybudowanie

kolei Jasło-Dębica jako o kolej strategiczną, nastę­
pnie dopomina się o wykonywanie w praktyce spo­
czynku niedzielnego dla żołnierzy, gdyż do tej pory 
ten spoczynek niedzielny nie jes t  wykonywanym.

Sprawy wojskowe.
P. P o p o w s k i  polemizuje z p. Stwiertnią i

wywodzi, że osłabienie Austryi jest wynikiem ob- 
strukcyi parlamentarnej tak w Austryi jak i na W ę­
grzech. P. Popowski oznajmia, że w akademiach
wojskowych nauka języka polskiego zaprowadzoną 
została jeszcze przez ministra Bauera, w projekcie 
nowego planu nauczania uwzględniouo także ćwicze­
nia praktyczne z języka i literatury polskiej. W pro­
jekcie nowej ustawy wojskowej w zasadzie przyjęto 
dwuletnią służbę wojskową, i uwolniono jednoro­
cznych ochotników od ewentualnej dalszej służby 
wojskowej przez drugi rok.

Także liberalniej niż poprzednio są traktowani 
synowie włościan, którzy mają warunki do uwolnie­
nia od służby wojskowej, W sprawie rewersów de- 
molaeyjnych ma już być wygotowany ostateczny pro­
jek t  ustawy.

P. ks. P a s t o r  wyraża zadowolenie z powodu 
urzeczywistnienia niektórych żądań Koła a mianowi­
cie z powodu zniesienia kar „Anbinden“ i „Kurz- 
schliessen*, z projektu nowej ustawy o taksach woj­
skowych, znoszącą taksy dla najbiedniejszych, tu­
dzież z przedłożenia projektu ustawy o podwodach. 
Mówca życzy sobie podniesienia emerytury dla ofi­
cerów pensyonowanych, chce aby wydawano za dar­
mo certyfikaty dla uwolnionych, od służby wojskowej, 
żąda też wynagrodzenia dla biednych rodzin, któ­
rych członkowie są powoływani do ćwiczeń wojsko­
wych, żali się na upadek ducha religijnego w woj-. 
situ ś ^ tflsACicr-ząua, Trpy ponowiono poprzednie żą­
dania Kola polskiego o amnestyi dla wychodźców, 
którzy wyemigrowali bez poprzedniego odbycia słu­
żby wojskowej a następnie wracają do kraju.

P. G i ż o w s k i  żali się, że język polski jest 
po macoszemu traktowany w szkołach wojskowych. 
Języka polskiego uczą zazwyczaj Czesi, którzy sami 
nie umieją po polsku. Do "Galicyi nasyła się często 
oficerów zadłużonych pod pozorem, że życie w Ga­
licyi jes t  tańsze niż w prowincyaeh zachodnich Au­
stryi. Tego rodzaju nasyłanie ludzi zadłużonych do 
kraju sprowadza deinoralizacyę w wojsku.

P olityk a  zagraniczna.
Posiedzenie popołudniowe Koła polskiego roz­

poczęło się o g. 4  popołudniu.
Pierwszy zabrał głos p. dr. G r e k .  Dr. Grek 

zgadza się w wielu punktach z wywodami p. Stwier- 
tui co do braku jasnych wytycznych w polityce za­
granicznej, szczególnie na wschodzie. Stanowisko 
Austro-Węgier w sprawie morderstwa czerwcowego 
w Belgradzie pozostawia wiele do życzenia. Zwolen­
nicy Obrenowięzów zachowają dziwne wspomnienia 
o anstryackiej wdzięczności. Dr. Grek podnosi jako 
dowód iluzoryjności naszego parlamentu fakt, iż mi­
nister spraw zagranicznych od lat 30, tj. od po­
czątku ery Juliusza hr. Andrassego, nie przedsta­
wia delegacyom aktów i not dyplomatycznych. Wia­
domości o naszej polityce zagranicznej obywatele 
austryaccy czerpać muszą raczej z księgi żółtej, 
zielonej i niebieskiej obcych mocarstw. Zapomniano 
już w Austryi, że istniała onego czasu księga czer­
wona, zaprowadzona przez kanclerza państwa. To 
powinno już ustać.

D alsz e żądania wojskowe.
Mówca pragnąłby dalej, ażeby w delegacyach 

zapowiedzieć nasze żądania na polu uwzględnienia 
języka polskiego w pułkach galicyjskich, tudzież 
przy przyszłej procedurze karnej wojskowej. Zastrze­
ga się przeciwko centralizacyi dostaw wojskowych. 
Nasze miasta czynią starania nieraz bardzo koszto­
wne, aby mieć załogę wojskową i powiększyć w ten 
sposób źródło swojej zarobkowości, tymczasem cen­
tralizm sprawia to, że np. bieliznę wojskową załogi 
jarosławskiej, liczącej przeszło 4000 ludzi, posyła 
się do prania do Przemyśla. Na takie zbytki pozwa­
lali sobie dawniej tylko wielcy eleganci, którzy swą 
bieliznę posyłali do prania do Paryża. Mowcu pro­
si, oby w delegacyach poruszono sprawę kościoła 
w Jarosławiu, użytego nu magazyn wojskowy.

Składają się z ciast, cukiow, ro­
żnych wisiorków, świecidełek etc.

k o l e k c y ę  k .  4 ,  k .  k .  i  M .  1 3 .
cukrów St. GIJitJlIŁ, ces. i król. dostawca dwora w Jarosławia

^
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W końcu przypomina sprawę Stillera i prosi o Jej 
poparcie w delegacyaeh.

P. W ł a z ó w  s k i  żalił się na szykanowanie 
ludności przy kwaterunkach wojskowych.

Obrona polityki zewnętrznej.
P. Eugeniusz Ab r a h a m o w i o z broni poli­

tyki zagranicznej Austryi. Ta polityka zagraniczna 
nie może być zbyt śmiałą, ponieważ państwo jest 
za słabe. Minister spraw zagranicznych ma tę za­
sługę, że złamał monopol sojuszu z Niemcami, 
a zbliżył Austro-Węgry do Rosyi. Mówca popiera 
żądania Garapicha, aby zakupywano konie dla woj­
ska bezpośreduio u hodowców, zwłaszcza, aby 
zakupywano stadników, których wojsko ma za 
mało.

P. D z i e d u s z y c k i  chce się ograniczyć je ­
dynie do kwestyj politycznych. Nie jes t  za ujemnem 
krytykowaniem stosunków w Bośnii i Hercegowinie, 
a to ze względu na liczne trudności, jakie tamże 
rząd napotyka.

Krytyki polityki zagranicznej austryackiej po­
jawią się niewątpliwie w delegacyaoh, ale nie będą 
one miały celów dodatnich i jedynie będą dążyć do 
podkopania stanowiska ministra spraw zagranicznych, 
dlatego że ten minister jest Polakiem.

Głos ugc&owca.
P. G ó r s k i  wyraża, zadowolenie, że Anstro- 

Węgry zbliżyły się do Rosyi. lecz sądzi, że nie 
jest rzeczą delegacyj prowadzić politykę zagrani­
czną, gdyż prowadzenie polityki zagranicznej tworzy 
prerogatywę korony.

Pułki krajowe.
P. S t o j a ł o w s k i  żąda ustawy o zaopatrze­

niu wdów i s erót po oficerach, oraz domaga się, 
ażeby ściśle przestrzegano zasady terytoryalnej 
w organizacyi wojskowej, która nie pozwala na 
przenoszenie żołnierzy do obcych pułków.

Uwzględnienie przem ysłu krajowego.
P. G ł ą b i ń s k i  uważa za rzecz konieczną 

poruszyć ponownie w delegacyach spraw ę dostaw 
przemysłowych dla wojska, rozszerzenie tych dostaw 
na wszelkie produkty krajowe tak rękodzielnicze jak 
i fabryczne, np. papier, cukier itp. przy zastosowa­
niu takiej organizacyi, która by zabezpieczała intere­
sy drobnych producentów. W tej sprawie Kolo otrzy­
mało parę petycyj, które zawierają te same żądania, 
jakie, mówca w swoim czasie poruszył w Izbie 
poselskiej. P. Głąbiński prosi więc o uwzględnienie 
tych żądań.

Stanowisko wobec zagranicy i Węgrów.
. Co do polityki zagranicznej państwa, to za- 

StfEtega się energicznie przeciw opinii p. Górskiego, 
k jakoby polityka zagraniczna nie należała do delega- 

cyj. P. Górski przemawiając w ten sposób, mówił 
niezgodnie nietyiko z obowiązującem prawem kon- 
śtytucyjnem, ale i z ustaloną praktyką i trądycyą 
ćjolegacyj.

Co do Węgier, radzi p. Głąbiński, aby nie 
mieszano się do wewnętrznych spraw węgierskich, 
ponieważ mamy i tak za wielu wielkich nieprzyja­
ciół i nie wiemy, kiedy i kogo będziemy potrzebo­
wali. Nakoniec upomina się o lepsze utrzymywanie 
W a w e l u ,  który znajduje się w okropnym stanie.

Prezes J a w o r s k i  przyrzeka posłom, że de­
legaci uwzględnią wszystkie ich żądania i wypowie­
dziane życzenia i na tem zamyka posiedzenie*

Wiedeń. (Tel. wł.) Koło polskie otrzymało 
wiadomość, że kolej Północna zaniechała zamiaru 
podwyższenia taryfy naftowej.

Wiedeń. (TBK). K°ł° polskie obradowało 
Wczoraj nad sprawami delegacyjnemi. Pp. Swiertnia, 
Grek i Danielak ostro krytykowali zagraniczną po­
litykę Austro-Węgier, dowodząc, że wpływ ich sła­
bnie. Szczególnie podnosili, że wpływ Rosyi na Bał­
kanach wzrasta, natomiast Austro-Węgier upada. 
Dalej mówcy ci wskazywali na* wydalanie austrya- 
ckicli poddanych z Prus, jak na lekceważenie Au­
stryi ze strony rządu pruskiego. Posłowie hr. HHo- 
duszycki, Górski i inni wzięli politykę hr. Gołu- 
chowskiego w obronę. W dalszej dyskusyi zabierali 
głos pp. Garapich. Giżowski, Petelenz i Głąbiński, 
poczein przyjęto dwie rezoluoye p* Stwiertni: 1) by 
podnieść protest przeciw bezprawnemu nałożeniu 
przez rząd rosyjski 5-rublowych opłat na paszporty 
uustryackie i 2) aby domagać się zamianowania te­
chnicznych urzędników przy ambasadach austro-wę­
gierskich.

Zasadnicze orzeczenie.
Wiedeń. (Teł. wł.). Trybunał administracyjny 

wydał wczoraj zasadnicze orzeczenie, ważue dla 
wszystkich Wydziałów krajowych. Mianowicie Wy­
dział krajowy galicyjski wybudował kilka koszar 
dla żandarmeryi i oddał je skarbowi państwa do 
użytku w zamian za wynagrodzenie kwaterunkowe 
zgodne z taryfą. Władze podatkowe wymierzyły 
Wydziałowi krajowemu galicyjskiemu od tego wyna­
grodzenia podatek domowo-czynszowy. Skargę Wy­
działu krajowego przeciw temu niesprawiedliwemu

wymiarowi odrzuciły wyższe instaneye, motywując 
swoją odmowę tem, że prawo kwaterunkowe nie 
odnosi się do żandarmeryi. Wydział k rujo wy zwró­
cił się wobec tego ze skargą do Trybunału admini­
stracyjnego, który skargę uwzględnił i zniósł nało­
żony nieprawnie podatek domowo czynszowy.

M ian ow an ia .
Wiedeń. (TBK.). * Wiener Ztg." donosi. Ce­

sarz nadał szóstą rangę dyrektorowi gimnazyura 
w Drohobyczu, dr. Franciszkowi Majchrowiczowi i 
dyrektorowi IV. gimn. w Krakowie,* Antoniemu Pa- 
zdrowskiemu.

Cesarz sankeyonował uchwaloną przez Sejm 
galicyjski ustawę w sprawie podwyższenia opłat 
konsumcyjnych w Krakowie.

Reform a po d a tk u  domowego.
Wiedeń. (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu 

ankiety dla reformy podatku domowego przemawiał 
między innymi ekspert dr. Krygowski, adwokat i se­
kretarz To w. właścicieli realności we Lwowie. Wy­
stąpił przeciw praktyce władz skarbowych, które 
podwyższają podane fasye, skutkiem czego właściciele 
domów zmuszeni są podnosić czynsz. Kapitał, wło­
żony w dom, przynosi zaledwie 3 prc. Liczne uwol­
nienia nowych domów od podatków wspomagają nie­
uczciwe spekulacye budowlane. Należałoby te uwol­
nienia znieść jak najprędzej, a utrzymać je tylko dla 
celów komunikacyjnych i zdrowotnych. W końcu 
oświadczył się mówca za kontyngentowaniem podat­
ku domowo-czynszowego i natychmiastową reformą 
w tej mierze.

jBiskupi czescy p rzec iw  ruchow i „Los 
von Hom “.

Praga. Episkopat czeski wydal list paster­
ski, zwrócony przeciw ruchowi „Los von Rom“. 
List pasterski wzywa katolików czeskich, — aby 
przystępowali do stowarzyszenia im. śvv. Boniface­
go, które ma ńa eelu chronić katolików od od{. *■» 
dnięcia od wiary.

M inister H artel.
Wiedeń. (TBK.). Stan zdrowia ministra Har- 

tla polepszył się do tego stopnia, że minister mógł 
wczoraj pojechać na Semering.

Zaprzeczen ie .
Wiedeń. (Tel. wł.) „Politische Correspondenz" 

zaprzecza ofi.-yalnie, jakoby pomiędzy ministrem woj­
ny Pittreicheni a rządem węgierskim panowało nie­
porozumienie.

Gołuehowski a Tisza.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Die Zeit" przytacza na­

stępujące iuformacye swojego korespondenta* buda­
peszteńskiego: Dzienniki opozycyjne węgierskie do­
nosiły kilkakrotnie, jakoby hr. Gołuehowski był prze­
ciwnikiem hr. Ti^zy i jakoby dlatego stanowisko 
Tiszy było zachwiane. Te pogłoski są stanowczo 
nieprawdziwe. Jeden z wybitnych polityków węgier­
skich miał na ten temat niedawno rozmowę z hr. 
Gołuchowskira. Hr. Gołuehowski oświadczył mu co 
następuje: „Cesarz nigdy nie zapomni usług, jakie
mu oddał w czasie tak ciężkim hr. Tisza. Był to 
prawdziwy znawca w chwili ogólnego zamętu. Mój 
stosunek do hr. Tiszy jest najlepszym, jestem oso­
bistym przyjacielem Stefana hr. Tiszy i chcę tyin 
przyjacielem pozostać nadal. Nie robię z tego taje­
mnicy". Tyle hr. Gołuehowski.

Sonozew o sy tu a cy i w  M acedonii.
Wiedeń. (Tel( wł.) Znany eksgenerał bułgar­

ski i dowódca powstańców macedońskich Sonozew 
bawi w Wiedniu w przejeździe ze Sofii do Londynu. 
W rozmowie z jednym z redaktorów „Die Żeit“ 
Sonozew oświadczył, że w zimie Macedończycy za­
chowają się spokojnie i będą czekali, co zrobi W. 
Porta z obecnemi reformami. Ponieważ jednak Tur- 
cya prawdopodobnie tych reform nie przeprowadzi, 
przeto z wiosną wybuchnie powstanie na nowo. 
Zresztą wszystkie reformy zredagowane w Mtirzste- 
gu przez hr. Goluchowskiego i hr. Lamsdorfa tak 
długo nie będą wystarczające, póki mocarstwa nie 
zamianują chrześcijanina generalnym gubernatorem 
Macedonii, czego wymagał już trakta t berliński.

W końcu wspomniał Sonozew o interesującej 
pogłosce, że z wiosną Rosya obsadzi Bułgaryę a 
Austro-Węgry mają obsadzić Starą Serbię i Mace­
donię.

Koerher a Sejm ezeski.
Praga. (Tel. wł.) „N aro flni Listy" piszą wo­

bec pogłoski, że na żądanie Niemców Sejm czeski 
nie będzie po świętach zwołanym, iż dr. Kosrber 
tego rodzaju postąpieniem jeszcze raz dowiedzie, iż 
właściwie jest tylko wykonawcą życzeń komitetu 

.wykonawczego stronnictw niemieckich. Kierujący 
organ czeski grozi, że w razie jeżeli rząd nie za­
niecha tego rodzaju taktyki, aniżeli do tej pory, — 
klub czeski będzie zmuszonym chwycić się jeszcze 
ostrzejszej taktyki.

Sejm w ęg iersk i.
Budapeszt. (TBK.) Po przemowach kilku po­

słów z frakcyi SzederkenyPego posiedzenie Sejmu 
węgierskiego odroczono do dziś.

Budapeszt. (Tel. wł.) Obstrukcya w Izbie po­

selskiej jest na wygaśnięciu. W dyskusyi ogólnej 
nad kontyngentem rekrutów tylko jeszcze dwaj mów­
cy z obozu obecnych obstrukeyonistów mają jeszcze 
prawo zabrania głosu. Przez cały dzień wczorajszy 
Tisza prowadził układy z katolickiem stronnictwem 
ludowem o zaprzestanie obstrukcyi. Zdaje się, że te 
układy wydadzą rezultat pomyślny. W takim razie 
liczba obstrukeyonistów zmniejszyłaby się do 9 
posłów.

Nie jest też prawdą, jakoby hr. Tisza zamie­
rzał ustąpić po przeprowadzeniu przez parlament 
kontyngentu rekrutów i prowizoryum budżetowego. 
Był to plan pierwotnie opracowany na wypadek, gdy­
by trzeba było złamać obstrukcyę siłą. Pouieważ zaś 
stronnictwo niezawisłości zawarło z rządem kompro­
mis, przeto też nie ma potrzeby ani powodu, 
aby hr. Tisza ustępował.

Budapeszt. (Tel. wł.) Stronnictwo niezawisło­
ści odbyło wczoraj konferencyę celem powzięcia 
uchwały, która wezwie członków partyi, aby wstrzy­
mali się stanowczo od pomagania obstrukcyoriistoin. 
Nieposłusznych zmusi Koszut do opuszczenia stron­
nictwa.-

P arlam en t niem iecki.
B e r l in .  (TBK.). W dalszym ciągu debaty bu­

dżetowej na wczorajszem posiedzeniu parlamentu 
niemieckiego p. S a 11 e r (narodowo-liberalny), wy­
raził życzenie, aby cesarz powrócił jak najrychlej 
do zdrowia i ubolewał nad złym stanem finansów, 
państwa. Narodowi liberali trzymać się będą zawsze 
zasady narodowego rozwoju w duchu wolnościowym., 
jednakże we wschodnich prowineyach trzeba wszel­
kimi środkami ochraniać i popierać żywioł niemiecki. 
(Żywe protesty na ławach polskich).

Min. wojny v. E  i n e m odpowiadając na wy­
wody, podniesione w ciągu dyskusyi, powiedział, iż 
z ubolewaniem musi przyznać, że znaczna część za­
rzutów, podniesionych w powieści porucznika Biisego 
„Z małego garnizonu^ jest prawdą. Że takie sto­
sunki mogły zapanować, jest winą komendanta 
w Forbach, jednak rozciąganie zarzutów na całą a r­
mię jest niesłuszne i drugi Forbach nie istnieje. 
Porównywanie zaś oficerów z Forbach z ogółem 
oficerów jest obrazą niemieckich oficerów i kobiet, 
które cnotę cenią jako najwyższe dobro.

Co się tyczy złego traktowania żołnierzy, to 
jest ono w armii niemieckiej coraz rzadszem i mini­
ster przyrzeka dbać o dalsze jego wytępienie. Gdy­
by jednak tak samo policzono wszystkie ciosy, spa­
dające na robotników po fabrykach i warsztatach, 
w jakże dobrem świetle ukazałaby się wtedy armia 
niemiecka! (Protesty na ławach socyalistów).

Berlin. (TBK.) Poseł Richter (wolnomyśiny) 
oświadcza, że zajścia w Forbach nie przedstawiają 
typu armii niemieckiej. P. Kard orf (z centrum) żąda 
aby rząd zastosował odpowiednie środki prze­
ciwko rozwojowi partyi socyalno - demokratycznej 
a wyraził życzenie, aby zapanował „pokój boży* po­
między katolikami a protestantami. Na tera obrady 
odroczono do dziś.

R ozruchy w śród studen tów  rosyjskich .
Petersburg. (TBK.). W ostatnim czasie roz­

powszechniły się wśród studentów petersburskiego 
uniwersytetu liczne pisma ulotne, wzywające do wal­
ki za przeprowadzeniem reform socyalno-politycznych 
i do protestu przeciw władzom szkolnym z powodu 
samobójstwa pewnego ucznia tamtejszego gimnazyum 
prywatnego. Onegdaj odbyło się zgromadzenie stu­
dentów, które miało bardzo burzliwy przebieg. Pod­
inspektora obrzucono obelgami i zmuszono do opu­
szczenia lokalu. Kilku studentów, których podejrze­
wano o to, że przybyli na zgromadzenie, celem 
szpiegowania, wydalono z lokalu, uchwalając zara­
zem zawezwać ich przed sąd koleżeński.

K ijó w . (TBK.). „Ros. Aj. telegr.“ donosi: 
Wczoraj odbyło się tutaj kilka zgromadzeń studen­
tów, na których młodzi studenci uchwalili rozpocząć 
obstrukcyę. Dziś tylko w kilku salach odbywały się 
wykłady, na które przybyło mało studentów. Na 
II. kursie wydziału prawuiczego jawiło się 168 stu­
dentów. Po burzliwej dyskusyi uchwalili oni żądać 
ustąpienia rektora. Proklamacya ułożona przez nich 
w duchu rewolucyjnym, zwołuje ogólue zgromadze­
nie studentów na 11 grudnia st. st.

Studenci przeciwni obstrukcyi, występują gwał­
townie przeciw studentom, którzy są za obstrukcyą. 
To samo ma miejsce także wśród studentów insty­
tutu politechnicznego. Zwolennicy porządku oświad­
czyli rektorowi, iż nie życzą sobie obstrukcyi i zrzu­
cają z siebie wszelką odpowiedzialność za demon- 
stracye polityczne. Takie oświadczenie złożyło 218 
studentów. Pomiędzy poszczególnymi studentami 
przeciwnych obozów przychodzi do bójek.

Dziś odbyło się zgromadzenie 400 zwolenników 
obstrukcyi, na którem uchwalono rozpocząć obstruk­
cyę. Studenci twierdzą, że w tych zgromadzeniach 
brała udział osoba z poza sfer akademickich.

Z aresztowanych 3 bm. przed uniwersytetem 
82 studentów, zostało 43 zasądzonych na areszt od 
1 tygodnia do 3 miesięcy. Wśród ukaranych jest 13 
żydów. Uniwersytet i politechnika są bacznie 
strzeżone.

Sufinia
ti. 4Va ni. weł. mat. 120 cm. szer. począwszy od 2Vs m. barohan,

jakoteż najmodniejsze wełny, jedwa­
bie, flanele czarne i kolorowe oraz 
portyery, kapy, story, firanki korono­
we, płótna szyfony i bieliznę stołową 
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Co k ra j to obyczaj,
 ̂ Ł u b i a n a .  (Tul. w{.) Prezydyum krajowe w L u- 

blanie zakazało — jak już doniosłem — odczytu 
Macedończyków Orłowskowa i Stojańczewa, którzy 
chcieli w odczycie poruszyć okrucieństwa tureckie 
w Macedonii i opisać kampanię tegoroczną przeciw­
ko Turkom. Tymczasem ten sam odczyt, tym samym 
dwom Macedończykom pozwolono wygłosić bez naj­
mniejszej trudności w Tryeście.

Zdrowie króla E dw arda.
Londyn, (TBK.) Biuro Routera zaprzeczając 

pogłoskom o chorobie króla Edwarda powiada, że 
są one zupełnie bezpodstawne, gdyż owszem wczo­
raj król przedsięwziął przejażdżkę poza mury Lon­
dynu.

Wiedeń. (TBK). Stan Banku austro-wę- 
gierskiego z dniem 7 grudnia 1903:

Banknoty w obiegu 1.646,215.000 (w porówna­
niu z poprzednim tygodniem (—  35 ,141 .000); rezerw a 
kruszcowa 1.473,156.000 (-f-2,2 4 7 .0 0 0 ); portfel we­
kslowy 309,558.000 (— 13,478 .000); lombard papierów 
39,714.000 (— 339.000); banknoty wolne od podat 
ków 223,977.000 ( +  37,896.000).

W i e d e ń  11 grudnia. Kursa giełdy wie­
deńskiej. Losy a) procentowe: Austr. zakł. kr.
i oblg. p. z r. 1880 3 proc. 293'— , Austr. zakł. 
kred.°z ob. p. z r. 1889 3 proc. 286-— . Tow. żegl. 
na Dunaju 100 zł. m. k. 4 proc. 280'— , Węg. Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc, 267*—', Pożyczka ser bąk. 
prem. po 100 r. 4 proc. 92' — , b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 19*25, Zakł. kred. 
dla h. i p. po 100 zł. 475’— , Ciury 40 zł. m. k. 
172— . Pożyczka m. Iusbruku 20 zł. 82 '— , Losy rn, 
Krakowa 20 zł. 80*— , Pożyczka m. Lubiany 40 zł. 
71-— , Ofen 40 zł. 16 8 * - ,  Palffy 40 zł. m. k. 165'—. 
Czerw, krzyża austr. tow, 10 zł. 5350 . Czerw, krzy­
ża węg. tow. 5 zł. 26'75, Losy fund. are. Rudolfa 
10 zł. 63*— , Salma 40 zł. m. kon. 231'— , Pożycz­
ka sa lcburska  30 zł. 78*—, Pożyczka St. Genois 40 
zł. ni. k. 250'— , Tureckie oblig. prem. kolej, po 
400 fr. 139*— ; Losy komunalne m. Wiednia z r. 
1874 500*— .

B e r l in " ,  11 grudnia. Banknoty austryackie 
85*40. Spirytus — *— .

P a r y ż  11 grudnia. Trzy procent, renta 98*60
Mąka 28*10.

F r a n k f u r t ,  11 grudnia. Austr. kred. 217*90. 
Disconto — *— , Laura 199*90, Koleje państwowe 
— *— , Alpiny — .

W i e d e ń ,  11 grudnia. Cukier .19*40 — 19*50 
(bez zmiany). Spirytus 4 1 * 6 0 -4 3  Nafta bez zmiany.

Wiadomości giełdowe.
W i e d e ń ,  10 grudnia.

Mimo słabszej trochę intenzyw ności w obro­
tach, tendencya u trzym ała  się dziś niemniej po­
m yślną niż w czoraj. Zapow iedź konwersyi ren t w ło­
skich z 4  na 3 i pół pro -entówe, podsyciła na nowo

popyt za 3 i pół procentowymi papierami lokacyjnymi.
Giełda eskontuje tę zapowiedź w nadziei, że zni­
knięcie 4 proc. renty włoskiej z targów zagrani­
cznych pociągnie kapitały niemieckie i francuskie ku 
walorom austryackim i węgierskim. Jeżeli raimoto 
osłabło dziś zainteresowanie akcyami kredytowemu 
to głównie pod wpływem arbitrażowych sprzedaży 
z Berlina, który tego papieru używał dla operaeyj 
zamiennych za niemieckie efekty bankowe. W innych 
papierach bankowych zaznaczyły się wcale znaczne 
awanse. Najbardziej ożywionych obrotów dokonywano 
w akcyach Liinderbanku, do czego przyczyniły się 
rozmaite w obiegu będące pogłoski. Tak między innemi 
opowiadano, iż Landerbauk otrzymał koncesyę na 
akcyjną fabrykę zapałek, która ma pochłonąć wszy­
stkie istniejące przedsiębiorstwa zapałkuwe. Dobrze 
usposobiony był także na ogół targ transportowy. 
Również walory żelazne zyskały dziś na tendoncyi 
ogólnie dobrej.

D e p e s z e  z  t a r g u  p ie n ię ż n e g o .
W ie d e ń , 12 grudnia. Zamknięcie wczorajszej giełdy 

popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 690 75
Akcye węcyinr Zakładu kredytowego 775- —, Akcye Angio* 
ban su 285 50, Akcye Unionbanku 043*50, Akcye LUnderban- 
ku 444*—, Akcye Bankvereinu 519*—, Akcye Boaencredit 
956'—, Akcye gal Banku hipotecznego 539--, Akcye kolei 
państwowych 685 —, Akcye kolei południowej 90*-, Akcye
,'Cramway A. -r*—, B .  , Akcye kolei Blbethal 424 —,
Akcye kolei półn. 5550 Akcye kolei czerń 581*—, Akcye 
Alpiny 411*—, Akcve Rima Muranyi 505'—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel. 1895, Akcye Fabryk broni 426—, Akćye 
tureckie tytoniowe 357*—, Akcye Galie. Kar pac. Tow. naf­
towego 1240’—, Oblig. węg. ind. 98 35, Renta majowa 
100 80, Austr. Renta koronowa 100 80, Węg. Renta koron. 
99 15, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 98.85, 4 proc. listy Ban­
ku kraj. &8*85, 4Vs proc. listy Banku kraj.* 102'40, 5 proc. 
komunalne obligacye Banku krajowego 103 —, 4 proc. listy 
Banku hipoteczn. 98*85 4J/2 prcc listy Banku łhp. 102' — 
5 proc. listy Banku hipoteczn.*112'—, 4 proc. GaL Obligacje 
propinac. 100*—, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 99*85, 4 
pro. oożyczka m. Lwowa 97*50, Losy tureckie 139 75, Mark. 
117*25, Ruble 253 —, Kredyty —*—, Alpiny —*—, Węg 
kred. —*—, Unionbank —'—*, Koleje — .

Usposobienie trwale silne.
® e rliia , 12 grudnia, rrzy  zamknięciu wczorajszem 

giełdy: Kredyty 217*75, Staatsbahny 146*90, Disconto Oo-
mandit 200 —, Berlin Tow.handl. 166* — , Laura 241*25, Bo- 
humery 19!*10, Kolej półn. wschodnio-Pruska —•—, Rubel 
za gotówkę 216*20, Kolej warsz.-wieó. — *—, Kolej morza 
śródziemnego 91*50, Kolej Meriaionalna 138*50, Losy tu re­
ckie 141*50, Renta włoska —*—, „Harpener* kopalnia wę­
gla 205*75, Kolej Marienburg-Mławka —*—, Konsolidacje 
448*— Lombardy 17*75. Kolej "Henry 108 60, Niemiecki bank 
narodowy 128*60, Kanada Proferred 119 90, Akcye żeglugi 
namourskiej 1J110, Kurs warszawski Huta „Don-
nersmark“ 244*—.

IP a ry i, 12 grudnia. Wczorajsza giełda wieczornej: 
proc. Francuska Renta 98 41. 4 proc. renta włoska 104 17, 
Nowe tureckie Console —*—. Renta egipska — . Renta 
turecka lit. c. 88*27, B, , Ottomanv 6 0 4 * Ture­
ckie losy 134*—. Chartered 64—, Deber 524— , L a n c a s t e r  
—*—, Rio-Tinto 1245, Renta b u ł g a r s k a  . Renta ru­
muńska z r. 1890 —*—, Reńta r u m u ń s k a  z r. 1896 —.— 
Pożyczka grecka — . 4 proc. hiszpańskie Exterieurs 
89 15. Tendencya silna.

F r a n k f u r t ,  12 grudnia. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr. renta papierowa —*—, A u sir. renta srebrna 
101*30, Austr. renta złota 102 90, Austr. akcve kredytowa. 
217*70, Staatsbahny 147*—, Lombardy 17 75, 4 pr- austr. rent- 
koronowa 100.65. Tendencva silna.

Berlin, 12 grudnia. Wczorajsza giełda popołudn. 
4 proc. węgierska renta złota —*—, Węgierska renta ko 
ronowa — , Austr. akcye kredytowe 217 75, Staatsbahny 
146*90. Lombardy 17 75,*—  Disconto Comaadit 260 —, Rabie 
216*20. Tendencya silna.

SBnńapeszt, 12 grudnia. Wczorajsza giełda: Wę­
gierska renta złota 119*—, Węgi rsccarenta koronowa 99*20, 
Węgierska bank kredytowy 778 25, Węgierski bank dla 
przem, i handlu —-*—, Węg. bank hipoteczny 526* —, Węg. 
bank eskontowy 469*—, Austryacki bank kredytowy 692*— 
Rima Murany 499*25, Budapeszt kolej miejska 617*—. Kolej 
południowa 65*— Austr.-węg. kolej Państw. 685*25.

Tendencya spokojna.

Targ zbożowy i towarowy**
B u d a p e sz t*  11 grudnia. Pszenica na kwiecień 1904 r 

kor. 7*70 do 7*71, Pszenica na maj 0*00 do 0 00, Pszenica 
na paźdz. 7.58 do 7 59, Żyto na kwieć. 1904 r. 6 56 do 
6*57, Żyto na październik 0 — do 00 , Owies na paździer­
nik 1904- r. O* — do 0*—, Ojwies na kwieć. 5 49 do 5*50, 
Kukur na sierp. 1904 r. 0 — do 0*— Kukurudza na maj 
5*17 do 5*18, Kukurudza na paźd. 0*— do 0.—, Kukurudza 
na lipiec 0*00 do 0*00, Rzepak na sierpień 11*70 do 
U  80. Pogoda: chmurno.

W  A B E S Ł A 1 B .
Za tę rubrykę R edakcya ni© odpowiada.

Wydanie jubileuszowe —  na d cchód autora. *1532,

Wyszła z pod prasy i jes t  do nabycia we 
wszystkich księgarniach trzytomowa powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV w.

i

9 9
Z portretem autora. — Wydanie ubileuszowe,

”  na dochód autora. *— - 

C e n a  t r z e c h  t o m ó w  O k o r .  !A o

Skład główny w  Administr. Słowa Polskiego.
Wydanie jubileuszowe — na dochód autora.

B i u r o  s p r z e d « ż y
I* WBBB8BB—B—aHMBBBaBB— BB— BHBMP— MBM

Słowa Polskiego
t  W O r  Z y. 1 Uf. m V ALa-dog-odności naszy^R osy ta l ni k'** w,

W  P a s a ż u  M i k o l a s c h a
od wejścia z uL Kopernika 3402

Tamże składać można prenumeratę, nabywać numery Sło­
wa Polskiego, karty inseratowe, jakoteż wszystkie nasze
wydawnictwa. T

Administracja „Słowa Polskiego^ we Lwowie.

K ursy  giełdy wiedeńskiej 
z dnia 10 grudnia 1903.

K u rsy  o ile  inacze j n io  podano. oblicz<>a0  za 1®° 
k o ro n  n o m in a ln . w arto śc i i za  g o tó w k ę  ------plącą .żądają

.4*2

.4*2

.4*2

.4*2

.3*51

. 4

. 4

Ogólny dług państwa.
J«d»oUty d iu g  pau^w fa 
w banknotach., m aj lis to p ad  • > 

iu ry —sie rp ie ń  • 
w sreb ra*  ot.vc7.6ti lip iec  • • . .

j  j^w iecień—naździem iK
Łosy b roku  IfcBa no "250 zl. m. k.

y * ibtiO „ 500 7l. w. a.
; . " 1860 . 100 zi, , t

1864 ,  100 zŁ r « « • ■"*
l  ,  1S64 .  60 zt. T r • . - *

L isty ®aBta«*. dom en  p a ń s tw  lJu  i ł  o

Dług państwa krajów koronnych.
w radzie  p a ń s tw a  re p re z e n to w a n y c ł  

Austr, re n to  z ło ta  w oina  od poa. . . 4 
w waL K-or. w. od pod. . 4 

B B inw eat. woL od poo. . • o I 
Obligrcya kolajowt.

Kolej A rcyks. Albrechta w s r ta rz *  . €
B ces. E lżb ie ty  złocie w. oa  p. 4 
,  cesurz. FranC. J ó ze ia  w sreo . • o v 
,  Arc. Rud. w. K. wol. od pod. 4 
B ces. Eli:. S00 zł. m. k. za szto itę  o c-
,  K aro la  Lud. SM0 z l  m. k. . o

Obligaeye piorw ssoastw a kolejow». 
Kolej Aroyks. Alb. 800 zł. w sreo . .ó  

n .  .  200 rf. W złocie . 6
„ czes, Em . 1885 ‘200. 0̂00. 5000 zł. 4 
,  r r r 1895 400. 2000.10000 K. 4 
B B ukow ińskiej loko i 400 K or. . . 4
, K aro la  L udw ika    .....................4
„ Lw ow .-C zer.-Jaskiej Em . 1894 .4

Dług państw, itraj. kor. węgier,
W ęgiersaa  re n ta  s ł o t a ..........................4
Węg* re n ta  w. Kor. w oina od pod. . 4 
W ęg. re n ta  w. K ot. _ ,  B . 8 łi
P ożyczka koi. z t .  1889 w złocie . . 4 *1 
Pożyczka kol. z r. 1889 w sreDrze . . 4 1 /  
W*ęg. obligacye p ropm . w. a. . . . • 4 *
W ęg. B prem . reg. CisBy . . . 4
W ęg. pofcyezka prem . po 100 2i . . . . -  
ń , 1* a r * 50 r . . . —
O bhgacye inaem nizacy jne  h ipo teczne

K roacyi i S ł a w o n i i ..................^.g;
~  P ro p inacy jne  woL od p -łd .. . . 4 V

W ęgiersk ie  obligacye h ip .........................
K roaoyi i S ław onii oblig. h i p . . . .  . 4

Inne publiczne pożyczki.
P a ty c z k a  reg. L u n a ju  z r. 1S7b . . .  6 

B T r z r. 1£99 . . .  4
v k ra j. B ukow iny z r. 1898 . . 4

Obi. prop. B u k o w in y ............................ ć
©al. p o t.  k ra j. z r. 1823 ........................ 4

10(.;80 
100 9*0 
] 1)0160
100:9:.’, 
lGfi ;
Wb 50; 

-

1011- 
101 10 100 80 106 K 
1711 
157 2 
187 50 
165-

262 ~ |  265 
298 75 -«*50

120 
10 80] 
93 153

75

120
ud!
93,35

100 z5 101|05 
118 701

114
134
100
100100100
100

164
208
27?
101100
98£8

119
130; 60 

i 10) ii 5 
515

40

25

iroid

m
135 ... 
10i]3!* 101 4' 
101
101ISO 
101 25

167 
21 ■ 
209
102
101
9£
99

108
, . -1 10Ł 8) *» lot.

10Ł 40 1(4I 9tIdul

7b

G z i  obi. p ro p . * *• \ oq& * 
Ptó. w m  1 1  “  ;

* * W ied n ia  a r. 1874«
Rcafca w5a*ka za 1® łir •
P o h  a y p o t. B tu g a ry i a r. 1SB9

. 5

. 6*

.5

b&nxu • 
B anka  r 
lustr. *wqg.
^ustr. *

• Listy zastawoe
(Obliffacyo h ipo t. i lis ty  dłutn®!, 

A ustr. sakŁ kred . nem * , ioz. w  50 L 4 
Buków . zakł. k red . n e m e m ....................

aaL^ałso. L  h. z  J.0°/» pr. L w 8£2/s l  & 
Gtsu. , . . i°8 w ™ }*'" * * • f 4& al r « ,  ioa w 60 lat. . . . 4
a&L Tcw . k red . n e m , los w 66 l&t .4  
G fii ,  * ,  . ,  w 41 ia t . 4
Q<>i. B * ,  ttawn. errns. . .4
Gai- * Ji po 2D0 Kor. . . .4
B anku kraj. d la  GaL t Loa. w 51 L .4
B anka  1 - i- «rirr. w 67l ł» L . 4
B-anca * oblig. Łom un. 2 omis. . , ć
B an£ń *, • * fi e. L w 42 1. . 4

* * 4 o m  L w, 45 L
.  z:oL 1. w. 57l-»L . . .  < 

B anku  les w 40 /̂1 L . . 4 
, 103 w 50 l  . . . .  4

Obligacye z prawena pierwszeństwa
Łoi®j PoCn- ®96* Fercl* ena* 8 E- i8as • ‘

_ * » * •  a LSS7 . 4
p 9 » • t 1̂Ś8 • 4

„ •  » * » » t89l . 4
l  * r . . .  r 1808.4 

L trdw -C zem .-J  assy 1884 p, IG*ii 4
9 f r 1884 . . . .  4

GaL koL loka ine  w a c ń o d . .................... ...
ko le j c m   .......................W « .  tirna ^ ....................

8 * * ,  1387 ..................... 41 » 1
Losy procentowe, \zn sztukę)

A w ir. S ak i. icreayt. obL pr. e rn  LfeSO
Itn łon zŁ w. m ............................ ....
V ^m. 18®* po 100 zł. w. o. . 6  

W l r a n .  i 00 zŁ m. t  p. lWo 4

W ę fK an s :u  mp- p r  i- ł  P° 2 i  
P o l:  m ia s ta  O irye-tn  po 10, zł. m. Ł  4 
P ot. r pO Ol) Zł. V. Ł  4
PoŁ a e r b s ta  p rem . P ° Jj*  A7 :  • Jj 
I -B fN k u  obL p r e m  JŁOie] po 400 fr. o

Losy Bezprocentowe iza sztukę).
B uaanesa tońaiae  B asiiica  po  ^ *ł - *w. Ł. 
Z ckŁ‘kz. d is  nand . 1 p ra . P °  w. 1
C iary  po 40 zł. m  k. • • • * * * * • * 
Posyes& a m  InaoruKU po ®  5
Po*, p rem , m ias. K rasiow o po 20 a .

,  L u b ian y  po 20 ał. , 
bfan po tOctir. i .   ................. ..

yy 30|1 lUu ■<
97 97 S

V U 2 10|1 108 10
12i

i
| » 6

106 60., 107 5 L

99 100 0 )
104 10o 5*:
2fc

ćrf
99 ą

111 113 5*'1. 101 rĄ 102 50
98 30 99 3
£8 b!< 59 1 .
99 2 ., —

1 1CS _ 102 8
98 85 £9 5

502 bo 103 50
1 lvl 90 102 30

98 Bo 93 5
98 80 90

ICO 8-0 101 8 !*-
ICO 80 101 &.)

101 10 30*2 10
101 40 102140
101 50 102
101 20 102 ho
101 20 102 h.(>
93 40 Dl!\4T>
99 90 100 !&:■

110 111 i—
110 111
99 90 10,: 8(1

293 _ Ł97 50
288 —; 282 ÓO

280 284
267 — 271

200 - */a0
91

- -

19 30 20 30c. 473 I ^ 50
172 I !8 'i
82 1 87■ & 8 ) I 88
7) - 75; oo

168 \  176i -

pfofiap .............
ETŁ austr . tow . wo W  z ł . .................

» » węg. tow . po a k  . . • • • •
n n aacy i a r ty i t t .  R u ao iia  po 10 oŁ • • •

■'s-ima po 40 ............................ ....
! oayc.sKa n u a s ta  S a izo u rg a  po  20 - *
Tt. Gonoia po 40 k . m  h .....................
^oł  or. m. S tan is ław o w a po 20 zł. . . .  
io m u n a m e  m  W leam a  s  r .  1874 po 1CK) t i

HUcye p rz e a s ię b io r s rw *  t r a n s p o r t ó w
t o ł  koL kon. RJtc. p ie rw . 200 zł. . . .  .

r r r  a te y o  zak i m  9iX) zł. . . .  
vustr. Tow . żogi. na  Im n a ju  1500 K or. .

po ia . cs6. F a ra y n . 2100 0 .0: ...............
io ionsy j. Koi- ion. (Sjcc. pierw .) 200 łL  
■voL L w ow -be izee  ia zc . pierw .) iiJO zL  . 

„ Lw ow -C zem .-3 a ssy  200 zL . . . . .
* wBcoocm.-srai.-ioJiain. 200 s ł . . . • . .
* pań stw o  w yce  200 2Ł  — ciOOfr,. .  , . 
B po iuam cw e) 200 zł. ~  500 i i .  « . . .  
„ węg. gaiioyj. iokaL 200 z ł . . . . . .  .

Akcye Ganków tza sztukę)
■anko A ngio-ati Btr. 240 Kor.
eszt. nouku  noiiai 1000 K or. . . . . .

,układ  kred . di» n aad ju  i orzam . 820 Ko
v ęg. otmira k red y t. K or.......................
-orno ausrr. tow. e sŁ  41X3 Kor. . 
raiic. oanjru m potocz. 400 Kor* . . . .  
-ahc. oan cn  ciia nondiu  i n rzein . 403 Ko 
-mucu dii* jŁTttjow JLoronnvcn 4łX) K o r . .
an itu  Auscro-węg. 1400 Kc.........................
a>nicc SwiazJtow. (U niouoank) 400 K or. 
ze*Ł  oaiiKu zw iazk. 200 Ko r . . . . . .

awnootensKtt o e n sa  300 K or. . . . . .

AKcye przeaeie Dio.ratw przemysł.
o w. Łopain. w ęgia w B riis  IlK) zł. « • 

raiic. Łarp, nart. tow . 600 Kot. . . . »  
..u są . tow . górnicze  A ipm e 103 zł. • • 
-razKiego tow . zoiazn, p rzem . 20v rf. •
-;Cn<xuuoy 500 K or...........................................
i u re c Ł  earz. ty to m o w  500 fren k ó w  ® • 
fz ifa i tow . to p .  w ęgia 70 zL ,.........................

W e K 9  | e.
(OsekL oew izy s ró ta o  t e im j  >c 

&»rKn 1 m em . m, o ani;, aa 100 m arek  4
B onayn *a 10 żuntow   .......................4
Bary* i iran c tisn . rn. oann. sa  100 fi: ,. 8 
PerjarsDurg i W uroaaw a za 100 ru b li . 
W ie**io  oariŁ. za 1.00 i i r o w .....................6

h a l i t y .

53 60) U jm  
26! bej 27! 5 
6 6 -  6 9 ! -  

231U  24 - 
' f e |-7S|—i 

250

4Sf)
394
896

5550

401

284
ar.ri
68S
77))
533
640240
439

1614
644
■:4ć
*252

6901*222
408

1870

392

44540*)
902

5580

402

50 m  
~  28 8 

607A

2-7

780 
5B7 
544 
260 
440 

1624 
£45 ? 
246r  
253

50

Lrajrat o eB crak i.
•jOrr&nkowŁŁ.
•20-nłarkowKŁ...............................................
NiemiAokie D oaim oty sa  100 m arek  
W łosk ie  o an tn io ty  t a  100 lir . . .  . 
O ab ie  o * a. cnoty m  100 ru b li . . .  r

117
239

95

95

9
| 253

094
1240

00 409 50
1883 fi 0
850 —

396 —

16 117 35
60 209 80
15 95 Lb
- _
30 95 42

3K 11 39
107 19 09
)4*d 23 5
* ln 117 3r»

8S 95■ Si.
) - *258175

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lw ów , d n ia  11 g ru d n ia

L Akcye za aztakę.
1903.

B anku  h ip o t. gańc. po 200 kL (400 t )
JLx d iinńenae  20 K or.............................   •

B an su  gaijc. aia nand iu  i p rze m y słu
po zł. ‘100 (400 Kor.) .  .........................

Kolei gai. Kar. Lud. po 900 *Ł m. k . . . 
Kcuei L/wow-Czoi-n-.J aasy po 200 zL w. a.

w sreorzo  (400 Kor.)
GarD. w Kzoezowio po 200 id. (400 Kor.) . 
FaD iyei v,-aaonow w b.anosm p rzed tem

L ip ińsk iego  po 500 Ę o r ............................
Totr. d ia gaiic. orzodsięb . e lek try czn y ch  

WocL po 200 zŁ (40C Ł o r .) .  .................
IL Listy zastawne za 100 K.

bea au p o n u  b ieżaceao  
B anku h. g ó6/* vr. a. wyL z 10®/, . . . .  
Banicu h. g. 4b*°/. w. a. ioa w 50 L . . .  
B a n iu  h. g. n n loa w 60 L po  900 K. 
B anku  k ra j 4Vi°/o w. Ł  lo i  w 51 L . . . . 
b a n iu  k ra i. 4°/o w. a. łos w 57 L . . . .  
Tow ar*, k red . gał. ziem. 4°/o ( i  smiu. . .  
Tow ar*, s re a y t.  gaiic. ziom ek. 4®/o los

w 41ł/» l a : .....................................................
m los w  56 l a t ..........................................

HI. Dbiigi za 100 K.
bez K uponu b ieżącego 

GaBc. fu n d u sz u  p ropm aoy jnego  4n/s w. *. 
B uEow iński fund. p ro p m ac y jn y  5°/o w. a. 
K om nnam e B an k a  k ra j. 5°>o 2 en u sy a  . 

v ,* 4ł/s®/s 8 em isya  .
p p l°it 4 em isy a  . »

K olej loka lu , w ach. 4*/o po 900 K or. , . 
P ożyczk i k ra jow ej 6°/o w. a. z r. 1873 , .
P o zy o z ii kra}. 4°/o po  200 K. z r. 18%. . 
PosyoBEA m ia s ta  L w ow a 4°/o po 900 Kor. 

f m „ 41/s°/o po  900 K or
IV. Losy.

M iasta K rak o w a  po 20 zł. (40 K or ). . 
M iasta S tan is ła w o w a  po 20 zł. (40 K o r .

V. Monety.
L o k a t c e c a r s M ..........................
20 -frankow ka . . . .
100 ru b li roey jsk ich
Itt mmeoh aaoańaokMk » • • « . . .

płacą  żąo a ją

636 bib

98Ł*
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32(- 

400
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101  21 
£S]1<101 Wi)| 102 ć.o

8i0j™

420-'~
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101'90

68 8(1 
S&jSCj

pe:e68 6t

99 
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6fa|7 
98 75
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11 28 
19 

2521- 
117 i-

9930

10OJ4O
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00-4?.99,45

loojeij

11
19

254
117 (Jd

SANTOR WYMIANY

CL uprz. ga l Banku Hipotecznego
Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. I  nprzyw. gasicy jsl akcymy

l A N K  H I P O T E C Z N Y

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra- 
cnnnek Diezący, przyjmuje oo przecnowania 
papiery wartościowe i ućzieia na tatowe 

TM,,,, , zaliczki. 35

Nadto zaprowadzono na w%6r imtytocyi zag-ranleznyeti tak zwane
ID IB Z F O IS -irT .A . S C ^ Ł O ^ T - iS lO - ^ W - B  (»sb£e 3 D » p o s i to ) .

Za opłata 50 do 70 kor, a. w. Rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze­
chow yw ać można swoje mienie Iud ważne dokumenty. — Przepisy, odnosząc? się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym________

O dpowiedzialny re d a k to r: Józef Ziembiński. '
Z drukarni „Słowa Polskiego*, we Lwowie, pod zar̂ ąden* Józefa Ziembińskiego.

“ Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar, ogr. poięuą. 
ińakiAo*o. Papier z fabryki Braci Fiałowskich w Białei i Czańcu.

✓


